
N Ti :  a * .

fS«* W e  S R O D f  D n i a  16.  M a r c a  1803-

„ „  , w  n a vw vższey  radzie w o y sk o w e y , ab y  te
A r c y K ż ę  Jmć Józe » a atyn skroconą drogą odpowiadały urządzeniu nay-

sk i, p r z e i e ź d z a i ą c  do Petersburga , p rzy  *  w y ższey  rady w o y sk o w e y , w ydał A rc y  X ż ę
d. u  t.tn. wieczorem. Stanął w m ieszkanm  w y  ^  ^  w o y n y f  czw a rt*

J W . Gubernatora hrabi Ttautmans ©r . przepis.’ Podhjg-wweo rożne urzędy w oysko-
baw ił tu przez dzień i * , a nazaiutrz zrana_ p r -p ts  ^  feraz J  ^

* * »  * !  G r t e r t a t r  d a w a T s ie b ie  d ,  . ! dla » ~ W
p rzyb ycia  ] W . Gubernator u dodani m u \ M ' ^ P ^ Z T CI: do sPraw Woy -
12 obiad i schadzkę. sktfwyclr jef&jMą* "jtjftutant, do politycznych

%  W iednia d. 9 - M arca- , ^  imerdToW w ^ o w y  sekretarz, do ekonomi-
J. C. K . M . ^ a czył hrabiego cznycłi w o y sk o w y  kommiflarz, a do sądow-

de M ercy godnością aktualnego • P° 0 nictwa- auditor. . Stosunki pom iędzy niemi i

morzego nayłaskaw iey zaszczycie. icti obow iązki są1 przepisane.' Na ten koniec
D . 7 t. ni. naftąpił® tu uroezy e pa o janowanj są- jeneralnemi adiutantami: do

wanie A r c y  X c ia  Jm«f M axym iliana ua ryce- Czech nadliczbowy podpółkownik Jan Be- 
rza z a k o n u  niemieckiego. A r c y  żę na tcn l0ute W alters ,> od' regimentu lekkiey iazdy 

r o i, iako miftrz tego zakonu, Rosenberga ; do^ A uftryi: nadliczbowy major
k o n i e c  w e d l e  przepisów kapitu ę. K aroT SteiningeF od regimentu W irtem berga

« «  ptackoty; d o W ffiiev, podpd.kdw.iK F .y de-
mandora hrabiego Zmzendor a. y  t baron Ollenhausen od W irtem berga dra-
bierali od niego X żęta  Kolloredo M W d  1 ^  ,  ó ł W n i k  JaMf)Knft.
Starhemberg. |Uroczyfto.ść tę z a s z c z y c i o g o ^ ,  ^  hoty Q liw ier W alIis ^ do w e _

becuością swoią A r c y  X zę ta  ’ ’  w nętrzney A u ftr y i: podpółkownik baron
Rainier, Ludw ik , R udolf, rodzice 1 r - ^   ̂ od piechoty Gyulaia ; do W ło ch ;

wego rycerza. Po skonczoney apiu  podpółkow nik kawaler Brucb, od piechoty

A r c y  X z ę  Jmc K arol tego ma wie Nsdasdego; do wsehodniey G a lic y i: major
D la urządzenia prow incyalnyc | hmełfter Gd lekkiey iazd y  Hoheuzolera;

a y ch kommend ftosownie do zaszłych odmian Z-ecn



do Zacbodniey G a lic y i: major G iffin g , od dyrekcyi dóbr narodo-wycb. ! Z a powod do 
piechoty Modena; do Siedmiogrodzkiey ziemi/ tego p r z y to c z y ł, iż przeznaczenie dzwonow 
ttiajor L e n k , od 2go W ołoskiego  regimentu- nie ieft insze, iak zw oływ anie ludu na mo- 

P rocz tego są mianowani niektórzy w oyskow i dlitwę . a przez wielość ich pomnaża lię prze-
kommiflarze i t. d.

Z  Ołomuńca d. i .  M arca.
Noc dzifieysza była dla nas nayokro- 

pnieysza. W c z o r a y  przez cały  dzień nay- 
m ocnieyszy dął w ich er, a w  wieczór około 
godziny 6 u derzył pierun, lecz nie było w ia­
domo gdzie , aż po godzinie 10 gdy dano 
znak ognia, dowiedzieliśmy fię iż w w ie żą  
katedry uderzył. Zpodgałki w ylato w ały  is­
k r y ,  które po nieiakiey chwili uftały , i każ­

dy rozum iał, że sam ogień fię ugasił. T ym ­
czasem o godzinie g  zrana znowu uderzono na 
gw ałt i w ięcey lię iskier zaczęło pokazywać. 
Dla w ysokości w ie ży  nie można było dadź 
skutecznego ratunku; iskry  fię coraz bardziey 
pom nażały, aż nakoniec około godziny 8 
spadła kopuła , ogień wybuchnął płomieniem 

i bardziey lię ro zszerzy ł. Około godziny to 

zapadła Hę w ieża; na o w czas za ięły  fię po­
bliskie dwie w ieże , z których iedna po dru- 
g iey  fię zawalała aż do godziny 12 i dzw ony 

fię potopiły. Średnia wieża , w  którey z m y -  
duie Hę wielki dzwon 353 centnarów w ażący , 
równie iak dach kościoła zofła ły  ieduak przy- 

nayw iększym  fłaraniu uratowane. Ogień za- 

ledwo samem wieczorem zupełnie ugaszony 
zo fła ł, a zdziałaną ęzkodę ruchuią do 30,000 
ryń.

Z  M og m cy i d. 27. Lutego.
Tuteysze tow arzyfłw o umiejętności i 

kunsztów zatrudnia fię planem wyfławienia 

pomnika swemu ziomkowi Gutręnbergowi w y -  
nalascy druku.

Biskup T re w irsk i, M anai, ośw iadczył 

prefektowi departamentu Sary , iż każdy ko­
ści >ł nie potrzebnie iak jednego dzwon 1, re ­
szta powinna bydź oddana do rozrządzen a

p ych , którego św iętość religii wcale nie po- 
trzebuie.

Z  Hamburga d. n .  Lutego.
Od dnia 16 b. m. port Kuxhawen w olny 

ieft od lodow, i żegluga przywróconą zoftała.
T y tu ł W ielk iego  X ięcia Fiulandyi dany 

przez Króla Jmć Szwedzkiego świeżo narodzo­
nemu swemu s y n o w i, i ukaz Imperatora jmc 
R o fiyysk iego , który wkrótce potem pokazał 
fię , przez który Monarcha ten nakazuie aby 

gubernia W yb o rsk a  w zięła imię Finlandskiey, 
b y ły  powodem do czyn ney korrespondencyi 
m iedzy teini dwoma dworami i podług olła- 
tnich liftów z Stokolmu oczekiwano tam z 

wielką niecierpliwością gońca ro fiyysk ieg o , 
którego wpodroży lody zatrzym ały.

Z  M ed ) olanu d. 17. Lutego.
Dopiero dnia dzifieyszego p rzy b y ł goniec 

z  W ło ch  południowych , który ieszcze d. I I  
powinien tu b y ł flanąć; pośpiech iego w ftrzy- 
mały śniegi i loity okrywaiące nasze płasz­
c z y z n y  i góry w  tak nadzw yczaynym  sposo­
b ie , że ludzie darzy nie pamiętaią podobnego 
przykładu we W ło szech . Przez tego gońca 
dowiedzieliśmy fię pomiędzy innemi, iż K ról 

Jmć Etruski w yd ał Edykt dodatkowy do edy-i 
ktu wydanego pod d. 15 Kwietnia r. p. w zg lę ­
dem cenzury xiąg , i że K ról Jmc Neapolitań- 

ski w ydał rozkaz zakazuiący pod naysurow- 
saemi karami noszenia mundurów i ozdob 
w oyskow ych  używ anych pod czas oflatnich 
zamieszek gdy mieszkańcy tego króieltwa zgro­
m adził fię w  mafie dla bronienia tronu-, a 
które teraz mesłużą tylko do ziednunia sobie 

bezkarności i zasłonienia fię przed trybunałąmj 
i surowością uftayy,
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Z  A uszpurga d. 22. Lutego.

Trzech iuż poczt z W ło ch  nie odebrali­
śm y; zdaie-fię , że wielość śniegu sp.idłegc w  
tym kraiu przeszkodziła ich przybyciu.

Dowiaduiemy fię z K o tu  iod d. 6 S ty­
cznia , że agent francuzki o d . Romieu doniost 
rządowi R zepltey fiedmiu w y s n , że pierw szy 

ltonsul pod szczególnieysza swoią opiekę bie­

rze wszyftkich mieszkańców tych w ysp  katoli­
ków . T eż lifty dodaią , iż potem oświadcze­
niu po w szyftkich kościołach katolickich w te y  

Rzepltey publiczne nabożeńftwo za pomy­
ślność pierwszego konsula odprawione bedzie.

Oto ieft lift który ob. Romieu pisał dojene- 
ralnego wikaryusza kościoła katolickiego na 
w ysp ie  Korfu uwiadomiaiąc go o uczuciach 
p;erwszegc konsula w  tym względzie.- ” M o­
ści X ięże  W ikaryuszu  Jeneralny! Pospie­
szam z nayw iększym  ukontentowaniem do­
nieść W  Panu, że od rządu mego w yraźn y  o- 
debrałem rozkaz p rzyiąć w yznanie Kościoła 
Łacińskiego w  kraiach Rzepltey fiedmiu w ysp  
pud szczególnieyszą opiekę rządu francuzkie 
go , oczym  doniosłem iuż prezydentowi sena­
tu. Ten dowod dobrey chęci rządu francuz- 
kiego dla kościoła katolickiego nie może b yd ź 

tylko mocnym powodem dla wiernycn tego 
w yznania do czynienia codziennie naygoręt- 
szych m odłów za pomyślność Rzepltey fran- 
cuzkiey i zachowanie życia iey konsulów, iak 

to dzieie fię we/ F rarcyi. Mam honor ÓLc.
Podpisano Romieu. .

Z  Par . za d. 23. Lutego.
Fo otworzeniu onegday pofiedzeń ciała 

prawodawczego i onych zagaieniu przez 3 rad­
ców ftanu, w eszło do sali trzech innych rad- 

cow M ufaire, Brulx i G ally  iako m ów cy rzą­
dowi. Muraire cżyta ł imieniem pierwszego 
konsula naftęouiący

Obraz Położenia Rzepltey.

!’ Skutki i w ypadki nie zaw iod ły  oczefci-
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wania i nadziei rządu. Ciało prawodawcze 
rozpoczynaiąc na nowo sw e prace zdftaie Rze- 
pitą potężnieyszą przez iednomyślnośc oby- 

wateh , dzielnieyszą przez ich przem ysł , i 
ufnieyszą w  swem powodzeniu. Uskutecznię* 
nie konkordatu , na którera nie mzyiaciele spO ■ 
koyności publiczney swoie kary godne nadzie-1 
ie zasadza! nayszcześliw sze w ydało  skutki. 

Zasady oświeconey re lig ii, głos Papieża, i 
ftałość nienltrasziona rządu przełam ały w s z y -  
flkie zawady. Już widać w  publicznych oby- 

czaiach szczęśliw ą odmianę , a m iędzy inne- 
mi i koński ypcya na tych nawet m ieyscach, 
na których dawniey poftrach szerzyła  i obu­
rzała u m y sły , dzifiay służyć oyczyzn ie  jeffc 
częścią religii. W  departamentach , które 
pierw szy konsul odw iedził, w szędzie w idział 
powracaiące te zasady, które llanowią mec i 

szczęście narodu. Inftrukcya publiczna, ta 

naypotrzebnieysza podpora społeczności , 
w szędzie iefl gorliwie pożądana , a po wielu 
mieyscach iuż licea otwarte. Przekonano fię , 
że niemasz szczęścia bez przezorności , nie- 
masz rów ność bez talentów i oświecenia * 
chyba rowność ję d z y  i niewoli. liceach
i w  now ey szkole woienney młodzież no­
w ych  departamentów bedzie ż y ć  razem z 
młodzieżą dawney F ran cyi, a ftąd powitanie 
to braterftwo, które z wielu ludów utw orzy 

tylko ieden. Inflytut narodowy otrzym ał 11- 
rządzenie pożytecznieysze , i będzie miał na 
potem dzielnieyszy w płym  na charakter naro­

dow y, na ięzyk  , kunszt i umieiętności.
Dla ufłalenia i utwierdzenia zawiężuią- 

cych fię urządzeń , i dla umkaienia z  oczu o- 

bywateli tego fłraszy.iła nieiedności, które im 
ieszcze podczas peryodycżnych obiorow da 
nay w vźszego doftoieńftwa pokazyw ało, żądui 
miłośnicy o y c zy zn y , aby pierwsza rządowa 

osoba swe doftoieńft-wo dożywotnie m ailow a­
ła* Ż apytan y lud O radę odpowiedział żąda-
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a senat w o lą  lu ln ogfofił. tG d y b y  do-

fta ień lw a  naypierwsze ofieroconętnj zo fta ły , 
obow iązki i zatrudnienia senam są opisane. 
Pewne formy zaręczaią mądrość i wolność ie- 

go w yboru, a oiezwłncznośc tego w yboru nie 
daie dosyć czasu i sposobności dumie do spi- 
knienia f ię , ani anarchii do zaburzeń. Czas 

utwierdzi lepiey to rękoym ie urządzenie. P o ­
ło ż y  koniec wszelakim  troskliwościo-*  , i ,icb 
wszelakim  nadzieiom , tak iak ieft iuż nay- 
pięknieyszą nadgrodą , iaką tylko dla cnot ,®~ 

bywatelskich obiecać można. Brakło p.rancyi 
iedney w ła d z y , o którą sprawiedliwość wo­

łała , to ielt w ładzy darowania w in y. O iak- 
że częfio od lat I 2 tu  o tę lię dopraszano ! 

Powierzono ią naczelnikowi narodu , ale 
w ładza sądowa mufi zaw sze b yd ź przytomną 
w ykonyw aniu oney. Nie może ona naftąpić 
tylko  pod okiem osobney rady i po nayści- 

śleyszem roztrząśnieniu,
Przed ogłoszeniem urządzaiącey uchw ały 

Senatu, iuż w szyftko  fię chwiało : p rzyw ią­

zyw ano fię do dzifieyszego , lękano fię o iu- 
tro , a nioprzyiaciele o yc zy zn y  coraz nowe mi 
karmili fię nadziejami; ale od ogłoszenia tey 
uchwały , która nayw ażnieysze pociągnęła za 
Sobą skutki, lud francuzjtj zaufał swemu lo­
sow i, a własność odzyskała swą iflotną cenę.

Zrzeczenie fię panującego., życzenie lą ­
du i konieczność zdarzonych w ypadków  od­
dały Piemont w  rece Francuzów. Nie mógł 

ten kray  znieść dłużey ani ciężaru udzielno- 
ś c i , ni kosztow monarchii. W cie lo n y  do 
Francyi będzie u żyw ał iey  wielkości i bez-, 

pieczeńftw a.— Dla tak dalekiey w y s p y , iak 

Elba mufiano oddzielne zawiadowniętwo ufta- 
nowic.

W ew n ątrz  Francyi pokoy i bezpieczeń- 

ftwo, panuie; cudzoziemiec nie uskarża fię 
na niepewność dróg naszych. Rolnictwo fię 

doskonali, i iuż zaczynam y z  naypierw-
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szemi ludami Europy spor .wieśdź o pier o ­
szeń (iwo.

N asze rękodzieła u rozliczniaią fięj, i w  

krotce naysław m eyszym  europeyskim pier- 
w szeńftw o odbiorą. Do zakwitfśienia onych 
brak tylko kapitałów , które nieco tamey ku­

pione będą. A le iuż kapitaliści odbierają sw o- 

ie pieniądze z lichwiarskich umieszczeń, i 0- 
bracaią one na użyteczne przedfięwzięcia po 
wsiach. Pi^eszło 20,000 francuzkich rękodziel­
ników po całey Europie rozproszonych, tro-: 

skliwpśc i dobrodzieylłwa rządowe p rzy w o ­
ła ły  do kraiu, i pow róciły naszym rękodziel- 
niom. JLion do dawney świetności i pom y­

ślności powraca , i iuż rękodzielnicy tamteysi 
zaczynaią nakładać haracz zb ytkow i Europy. 
A le  zasada tego skutku ieft zbytek sameyże 
Francyi, iednak w  zmienncścismaku i nieftałości 
niod naszych,, musi zbytek obcy dawać mu 

zasiłek.
W  r. p. 24 mili. w yłożon o na poprawę 

walnych gościncow. Sym plon, Cenis i Mont 
Gęuęwre otw orzą nam do W ło c h  troifte wni- 
ścię, Ponadbrzegami Reuu od Bingen aż do 
Koblenz w alny gościniec po nieprzyftępnych 
skałach w ykuto. M ieszkańcy prawego brze­
gu $enu śmiali fię znierozsądności przedfię- 

w zjęęia, a dziś z  zadumieniem patrzą na szy b ­

kość wykonania. Kanał Ourąl otw orzono, a 
w  krotce P aryż będz.ie pił z  niego wodę. 
Około wielu innych kanałów rozpoczną fię 

prace.
N a d 'Oceanem w znoszą fię twierdze dla 

żasłony przedporciow w y s p y  A i x , i bez- 

pieczeńflwa okrętow Rzpltey. W szęd zie  są 
p ow ynaydyw ane dolłateczne dochody do u- 

lepszgnia i w yczyszczen ia  portow. N o w y -w y ­
kop i nowa śluza zrobią zH a w ru  naypięk- 

n iey szy  port kupiecki w  kanale. Na SkaMzie 
ufianowi fię osobliwe tow arzyftw o łodziobu- 

dowcze.



W  Antwerpii 2ac zną fię roboty , przez ności. Rządtiość domowa z a 'ę h  miey^ce mar 
które handel tamteyszy zakwitnąć musi, a uotrawczego zawiadownictwa liw enm kow , a 

rząd przed fięw ziął porznąć kanały , które po- żołnierz iefi dzifiay lepiey ży w io n y  i o dziany, 
ąezą Skald-ę z Renem i M ozą, a nasze lasy W sz y ftk ie  źrzndła dochodow naszych

opatrzą doftacecznie warsztaty. Są dzifiay obfitsze. w  r> y [  s]t

W y s p y  Tabago, M artynika, i S. Ł u- mili. które gwałtem w yciskać mufiauo.
cya pow róciły do nas .zw szelkiem i zarodami _______

kwitnienia. Odzyskana Gwadelupa naypię- M am y tu teraz tiaypięknievszą wiosnę,
km eysze czym  m d z.de. Guiana dźwiga fię N o cy  i poranki są chłodne , ale dnie są łagod­
zę  swo-ego długiego dziecm ltw a, i krokiem nem ciepłem słonecznem ogrzane. „
znamienitym wzralta. y  n , „  , cc ■ c„  . Fau donoszą, ze om cyerow ie rrancur-

t onungo y o podbite* a podburzy- ,cy , którzy  na czasnieiaki w  służbę hiszpa. s ą 
Ciel rozruchów wpadt w  ręce armii. W s z y ft-  w e sz li, odebrali rozkaz m a t y c W ft  powracać 

k o  powrot szczęścia zapow iadało, gdy (tra- -do korpusów pod utratą mieysc swoich.

SZ twa choroba w yfiaw iła  tę esadę na nowe Eskadra .angielska admirała Bikerlona
leszczęscia. Nakomec ro z łe ,  które naszą krąży m ię d z y  K orsyką i Sardynią. W ie le  od 

ar mną zniszczyło, zaprzedało.swe spultoszenia. niey (tatków popłynęło na rożne przeznacze­

n i  t0ra narTJ *eszcze na tey  osadzie nią. Jedna fragata angielska pokazała fię na 
zoftała , w oyska G ore ze w szyftkieh portow w ysokości JuJonu dia rozpoznania tamreyszc-

^ rz y b y w a ią , ręczą .nam ^ajaow rot .handlu i g0 ęon u .
 ̂ ? iT _ P ierw szy  konsul mianował senatora jene-

P  ^ PS 3C'r  ̂ wc*’enn3 w y sP rała Seruryera pierwszym  kommifTarzem do
tln M i^  16 DĄC?en*a *I. ^ scbo- trozgraniczenia -Francyi i Liguryi ; senatora

'•m i , ,  Lespinasse .do oznaczenia granic niemieckich ;
V, SZ i i  m°rS 1 śladów ,daw- ob> Relloc tłumaczem ambaflady w  M adrycie

swoic z ąz om , ’ oiarzy nowe, ,a do- a ob> yaudeuil 2gim sekretarzem tamże, 
świadczenie coraz g .  bardziey ośmiela. Już Sławna aktorka p anna Dumesnjl uipavła

nasze ry o ow o d ż y ło , a waznjeys.ze w y -  w  r. 90 życia swego. P rzeżyła  ona tylko 3 

? .  T aD owe ta °  w y sp y  3ncdzkiey tygodniami swoią współzawodniczkę Pannę 
juk do Indyy zachodnich i wschodnich iuż od- .Clarion.

p ł y n ę ł y  lub leszcze są w  robocie. M arsyliia >  Am fierdamu d. 26. Lutego.
■y uie awm eyszą przew agę na środzie- Admirał de W inter znayduie fie zaw sze  

mnem morzu. W  głow nieyszych mirtach po ze  swoią eskadrą w  Talonie ale wkrótce do 
uitanawiano rady kupieckie. Tam fif  kupiec L izbon y odpływ a. W ieść  iakoby ten admi, 

nauczy przekładać szacunek publiczny iedna- rał miał w o y sk a  francuzkie do Sardyni prze- 
ący  za etę, nad z iory bogactw , a naduży- w ozić ieft zupełnie fałszyw a. 

w a cie proznego zbytku mądrą oszczędn ość, M agidraf dordrechtski ogłolił: ” G d y

tora nowt^prawdziwą zaletę obyw atela, i przekleńftwo, nierozmyśine przyfięganie f ię , 
ie na mu zamanie u obcych. j U;jyw anie nayświętszego I mienia Boskiego po

. ” aSZ,e y . S*'e 1?doweY * morskiey roz- ulicach , kawiarniach i szyukowniach m iędzy 
rzev> * ię oświecenie i przyw iązanie do kar- małemi i w ielkiem i, młodemi i podeszłemi tak
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dalece He upowszechniło , iż trzeba lękać Cię , 
aby Bug Sprawiedliw y na to niiafto lię nie 
rozgniew ;ł , i gdy w  święta , nawet w  czafie 
nabożeńllwa wielu nie poprzeiłaie sw ych  ro­
bot , i przed ,ży  towarow z pohańbieniem u- 
fij.w religii; zatem stanowi fię , że przeda- 
iący i robiący w  tych czasach karani będą 
uwięzieniem i opłatą 12 z ł. holi. , a klnący 

lub przyfięgaiący lię publicznie do policyi od­

dani będą.
Z  Petersburga d. 15 . Lutego.

J. Imp. Mość ufłanowił teraz bardzo w a ­
żn y urząd doradźcych p ań fłw a, którzy iako 
uczeni prawnicy minifirowi sprawiedliwości 
ku pomocy dodani będą. Ma b ydź ich 3ch a 

nayw ięcey 4ch iako to: T lub 2 dla roflyyskicb > 
I  dla niemieckich i 1 dla polskich prow incyy, 
ponieważ te prowincye mai3 ullaw y od­
dzielne.

Ponieważ w  domu podrzutków przez u- 
lepszenie gospodarftwa pomimo n adzw yczay- 

ney drożyzn y i powiększenia tego użyteczne­
go inlłytutu jeszcze fię zapas pozodaie znacz­
n y , zatem Carowa Mai&a podanowiła z  tey 
pozoldałości za łożyć n o w y  dobroczynny lu­

fty  tut, to ied śpital dla ubogich chorych.
Na mieysce dotychczasowego w ydziału  , 

który  Imperator Jmc Uo założenia infłytutów 
ubogich, policyi medyczney i innych dobro­
czynnych nftanowień m ianow ał, uformował 
fię  teraz pod prezydencyą podkomorzego W i-  

tow tow a w y d zia ł filantropiczny , którego 

członkami są koiisyliarz ’ ftauu Kucbelbeker, 
radzcy kolegialni Bause i Bek , i konsyliarz 
nadworny Adelung.

N a inieysee jenerała piechoty Fencha, 
którego do armii przeniefiono, zoltał miano­
w an y gubernatorem kiiowskim jenerał iazdy 

Torm ansow. Jenerał iazdy margrabia d’Auti-

;8  V
champ otrzym ał inspekcyą iazdy nad Dnie-* 
lirem i w  k ry  nskie n.

W  Nowogrodzie w  pierw szy dzień Bo­
żego narodzenia była draszliwa burza.

Z  Konjłantynopola d. 25. Stycznia.
Ambafiador francuzki jenerał Brane ftoi 

w  pałacu francuzkim na przedmieściu Pera i 
czyni przygotowania do uroczyftego wiazdu 

do Konflantynopola , ponieważ chce mieć U 
W  Sułtana wdępną audyencyą.

M ówią , że rząd francuzki chce zaiąc a 
nas iedno ftanowisko dla umocnienia Porty w  

iey  pańftwach, i że wToyska francuzkie całą 
Moreę zaymą.

Słychac , że nafrępca lorda Elgina iako 

amballadr angielski P. Drummond spiesznie tu 
p rzyb ęd zie .-

Z  Londynu d. 22. Stycznia.
"W czoray rano między 8 i 9 godziną 

półkownik Despard z 6 współwinowajraami 
Broughtonem , J, Francisfni, Grahamem , W o -  
odsem , Wrattansem i Macnamarą przed w ię­
zieniem , w  którym fiedzieli, flracono. T rze y  
pozofiali Neumann , Jyn d all i Lannes maią 
bydż na wieczne wygnanie do Botany odesła­
ni. Dekret exe!uicyi b ył podpisany od prezy- 

duiącego sędziego sądu w  Surry , który w  
pewnych przypadkach winę darować m oże, 
nieodwołwąc fię w y ż e y . T ym  czasem ta rzecz 
była gabinetowey radzie ndzielona , która w  
niedzielę potw ierdzili sąd śmierci.

Po otrzymaniu dekretu odjęto Despardo- 
w i narzędzia zaboycze. Zona pożegnała fię 

Z nim, i na ten_czas widziano wiele znaków  
wzaiemney obojętności.— Odieżdzaiąc w yw ie- 

fiła z poiazdn białą chudkę. Inni więźniowie 

równą okazali oboiętnośc. Despard nie chciał 
duchownego przypuścić do fiebie.

"W niedzielę rano w ylław iono rusztowa-
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przed 'więzieniem , ,a słudzy policyyni 

krążyli w  okolicy. W ieczorem  Despard po­

ło ż y ł fi? , i po krótkim śnie w d a w sz y  rzekł 

do przytomnych: ” Nie otrzymaią odemnie 
żadnego w yzn ania, n ie , nie otrzymaią choć­
by za w szydkie dary , za w szyd k o  złoto i 
Kleyooty k o ro n y .,, Potem znowu spał. K a­
płan w ięzien iow y d iwał mu xiążkę do nabo­
żeństwa, ale ią odrzucił. Inni w in o w ay cy , 
między któremi katolik Mocnamara miał sw e­
go -wyznania kapłana czuwali na modlitwie aż 

do poźney nocy.
W  po' iedziałek o godzinie 4 zrana ze­

brał fi? regiment gwardyi i wiele w oyska w  
okolicach więzienia rozltawiono, a inne regi­

ment* odebrały rozkaz bydż w  gotow ości, i 
za  wyrzuceniem racy natychmiad fię ku wię- 
zieniowi udadź. O godzinie 5 bito przez go­

dzi” ? W dzwon śmiertelny na w ie ż y  Sgo Je­
rzego. Kapłani proteftancki i katolicki udali 
fię do, w inow aycow  dla przygotowania ich na 

śmierć , ale Despa-d niechciał o ż -dnem przy- 

_ gotowaniu słuchac. Czterech w inow aycow  
przed przyięciem komupu .w yznało winę. G ra­
ham oświadczył fię za niewinnego , a Euib- 

lyna i  Francisa swemi uwodźcami mianował. 
Despard i Macnamara byli w yw iedzeni przed 
kapiie? > zdięto im kaydany i ręce w  ty ł  zw ią­
zano. Potem po 2 wsadzano na w o z y  słomą 

p rzykryte z  związanemi rękoma, to ielt i )  
Macaamarę-i Grahama, 2) Brugbtena i W rat- 

tana , 3 ) W ooda i Francisa, 4) Desparda. 
Brpgbton sk oczył na w oz zumiećhem. W oo d  
i  Francis , k tórzy  byli w  swoich mundurach, 

■także li? uśmiech.1:.

Despard odieźdzając uściskał iednego z  
przytomnych z uśmiec-nem, Śmiertelny dzwon 
■odzywał fi? gd y  v(tępowaIi na rusztowanie , 

Idzie iuż d'a n.ch . 7 trumien przygotowano,

karałam zb la d ł i b y ł  niespokoyny. M acnam a-

ra moduł fię , inni byli smutni. G d y im ftry- 
czki założono i w w in o w a ycze  czapki ubrano 
Despard otrzym aw szy pozw olenie taką miał 
rzecz do ludu;

J’ Rodacy ! przychodzę tu , iak widzicie , 
po go letmch usługach dla o y c zy zn y  z wierno­
ścią , honorem i pożytkiem , przychodzę tu 
ponieść śmierć za przeftępftwo do którego fię 
nie pc-zuwam. O św iidczam  nayuroczyściey, 
źe równie le(tein niew inny, n k  w y  słuchacze 

moi! Chociaż miniftrowie J. K . M. są przeko­
nani o mey niewinności, używ ają ieduak pra- 

wnego pozoru dla zgnębienia człowieka , któ­
ry  b y ł przyjacielem p raw d y, wolności 1 spra­
wiedliwości , przyiacielem nędznych i uciśnio- 
njrch. — Jednak rodacy ! spodziewam fię i pe­
w n y  ieftem , że mimo losu moiego , i tych , 
którzy bezwąrpienia w krótce za mną poyd.ą, 
zasady w o ln o ści, ludzkości i sprawiedliwości 
będą kiedyż teuyż tryumfować nad fałszem , 
tyraniią, obłudę i wszyftkiem i ludzkiemu ro- 
dzaiowi nieprzyiaźnemi zasadami. Prócz tego 
nie mam nic w ięcey dodadż nad życzenią 
■wam pom yślności, szczęścia i w olności, któ­
re podług mych sił wam i ludzkości Itatałem 

fię ziednac.%, jja

Potem zaciągniono im czapki na o c z y , ka­
płan podał każdemu rękę blazaiąc zań litości 
Bożey. "Wisieli przez półgodzin y, potem icjl 

zdięto , z szat zwleczono , i g ło w y  poucinano, 
które mistrz pokazyw ał nr>wiąc; “ Oto gło­
wa zd raycy Edwarda Marka Desparda &c. 
Ciała włożono w trumnv pełne trocin i krew* 

nym do pogrzebania oddano, lud mimo sw ey  
mnogości zachował fię sp. k oyire

Dekret nakazujący ich cwięr.towac, w y ­
dzierać wnątrzs i palie , b y ł iak z w y c z s y  od­

mieniony przez lord 1 Pelbama ną rozkaz 

Króla.

Macnamara b y ł czeladnikiem u cieśli,
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Graham gonciarzem, WarAttan n y n k a rze m , KaraPelletiera m ajb jd ż 6  lub 12 miefie
Brughtonnaymaiącym fięcieślą, W o o d  i Francis czne więzienie.

żołnierzami w  gwardy i pieszey. Ten dekret dowodzi bezftronnictwa sa-
X ż ę  Montrose ma w  parlamencie wnieść dow angielskich, 

adres powinszowania K rólow i szczęśliwego Rozm aite W iadom oici
uniknienia zamachów buntowniczych. Z  pro- Jak daleCe Monarchia Pruska od Frydery-

w in c y y  wiele podobnych spodziewają Hę. Jfa W ielk iego  w zro s ła , pokazuie fie z  nafłe- 
W id z o w  exekucyi było przeszło 20,000. puiącego rachunku.- Prz y  wfłąpieniu na tron 

D . 2 I  Grudma w  Jama.ce schwytano 150 Fryderyka W -M o n a rc h ii. Pruska nie miała 
podeyrżanych cudzoziemców k z  w y s p y  w y -  iak 2190 mil kw adratow ych, 409 m iaft, 44 

wieziono. miafleczek,. i około 18,000 w liow , a z  w oy-
D zis rano pochwycono 2 ludzi , k tórzy  skiem do 2  millionow mieszkańców. P r z y  ie- 

konnych g w a r d z ifW  uwodzić chcieli. go śmierci w  roku 1786 rachowała iuż z  naby-
Familia królew ska dopiero dziś dom iafla temi przez niego kraiami Śląskiem , F ry z y ą  

p rzyb yła . wschodnią i zachodniemi Prusami 3512 mil
Proces przeciw  Pelletierowi w y d aw cy  kwadratow ych,. 574 miaft , S2 miafłeczek 

dziennika Ambigu w czoray lię w  Kingsbeach 24,000 w ir ,  i około 6 millionow mieszkań- 
u koń czył. Dekret uznaie go winnym szkalo- ców . W  roku i 8oS nakoniec pod F rydery- 
wania Napoleona Bonapartego, że usiłow ał kiem W ilhelmem If[. po przyłączeniu do M o- 
obywateli francnzkich podburzyó do buntu, „archii P ruskiey X ię ( łw  Anspach i Baireut 

do złożenia i zabicia rzeczonego Napoleona Bo- p rus południowych I wschodnich, Gdańska i 
napartego, i źe chciał zerw aó dobrą p rzy- Torun ia, tudzież wynadgrodzenia w  R zeszy 
iażft m iędzy naszym  Królem i Panem rzeczo- Hczy 66oa nii, kwadratowych , przeszło looo’ 

nym Napoleonem Bonapartym i  Rzpltą fam , miaff 100 miafteczek, około 40,000 w fi i 
cuzką. Oskarżenie b y ło  poparte w yjątkam i przeszło 9 mili. 500,000 mieszkańców w raz z  
z  A m b igu , a zw łaszcza  umieszczoną tam odą w oyskiem .
fran cu zk ą , która ma bydź piorą C b e n i e r a . -----------------     _

Obrońca Pelletie"a Makintosh m ó w ił,  że Przybyli do Krakowa.

Pelledc-r nie miał zam ysłu burzyć lud francuzki, D nia 12. M arca.
ponieważ t ó ł .  .„ ig r .n tó w  's ,  „ w  „  j * .  95

Francyi. U w ażał także, ze Chetner lub kto l lr l  pod-Nr, 48 na kleparzu. —  W . J-drzey
inny mógł paszkwil napisać i dadź do druku, P° d ^ r‘ 483  w  mieście.—  W . hra-

« Pelletier ogłaszaiąc cud; e dzieło pod ug ulław  śde fP S f t  P° d N r‘ w  ,llie- \  1 5 ThTU ,S;orchenhausen pensyonowany re-
angielskich me b y ł paszkwilantem. —  M ów ił w izor T abakow y. J
potem mocno względem francuzkiego rządu, i w  K  D n ia  13. M arca. 

nafcotiiee o ś w h d c z y ł, Se prz y k „  M  N r. 4. S  p’od -
gubić cz ło w iek a , który  tu szukał wolnego kleparzu.—  JP. Zukerbeken Bankier z R ygi
schronienia. Potem sąd ośw iadczył: i )  źe pn- y 0,,R01?- ^ r\ 4  na kleparzu. —  W .J e d rż e y

blikacya ieft nie zaprzeczona; 2) dążyła do pod- *  1 01 V°Dria M a r c a ™ '
burzenia Francuzów przeciw  pierwszemu kon-  ̂ W . hrabia Kazim ierz T ir łó  (łoi pod Nr.
su low i, a zatem że Pelletier ieft Winnym. 483  wmieście. —  W .  Stanisław W ę ż y k  z

rrusiech Roi pod Nr. 472 w m ieście.
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nad handlem. dzieła lub na końcu' drugiey części świata mie-

szkaią.' Patrz-ałem nieraz? iak mieszkaniec ja- 
fftc  segetes; UUcvemutit fehciu s uxa  - • , - skj g.0dz ił lię z  ławnikiem londyńskim ,
J r b o r e i foeim  a ltb i: atque tn ju j[a v if  j ub jak poddany wielkiego M ogoła wchodził
Gram ina , nonne v id e s , croceos ^  j. z  RofTyanem. Nic dla' mnie milsze-

0' d ó r e s o - o '  i a k  żnaydow ać lię pomiędzy tętni' mini- 
India m itit ebur , molles sua thura a «, & * . handlowymi , różniącymi fię tak ię ż y -
A t  Chalibes nudi ferru m , vtr°saqae Pan kiem , iak'o i zw yczaiam i i popychafą mnie to
Cafiorea , EUdum palmas Eprrus eq . . ku_ Orm ianow, f°  tia kupę ź3 'd o w , tc»
£cmtmuohas lei;es , aeternaąue foedera cer zab w u ^ łocży ‘ mnie gruby Hollender.- Jeflein
Jtaposui&JSiatura- lócis. ----- . . . , Duńczykiem',* Szwedem i . Francuzem na prz'e-

Y irg ih  Oeorgi I .  54- 0 i- miany", albo raczey w yftaw ism , sobie , że ie-
• - ( t em z'w'szyfikich narodow, iak ow  ftaroźy- 

” T u  lepiey fię uda.e znoże , w  inny N  filozof -  sp y ta n ie  z  któregoby kraiu b y ł,

w .  & * * * - ■ *  M  ° bym K ,em  * *
Tmolus- okryta ieft szafranem ; słoniową k°sc swla r£ak obszerne czynności i poruszenie pod-
doftarćzaią nam In d y e, kadzidło r>aoe , . < ^  £]j. z uczuciem patrzę na te
zo  Chaliba, k a l l o r t e ,  a dobre korne kto datą ^  któr2y hogalcą po:

re odnoszą nadgrody Y ^ A * C’^ . ła te wieczne nważaią maiątek nSrodw y, -albo innym w y -  
E pir? Natura to sama poftaDowiła - razem , którzy  przez w  prowadzenie tego co
prawa w rożn ych  krainach '™™ra »  . J brakuie , Y  wyprow adzenie tego co nam
P N ie 'm asz m ieysca, gdziebym  ka™ ziey zb yw a  bogacą sw e famillie.
l u b i ł  P f z e b y w a c  i a k ,  na kroiew skiey g _ Zdaie fię , że natnra dlatego rozrzuciła
Jako Anglik znayduię l.akies sekrietn_ . ■ 0.rt,żriy Cb nueyscach' tego świata swe d ary,
towanie, 1 prożnosc moia meiako e p   ̂ ażeb y  iedne drugich p o trzeb o w ały , łą c z y ły
w idząc tak liczne zgromadzenie . g y  przeź handel i Wzaiemny interes. Nie'masz
m o i c h  współziom ków i cudzoziem1 o >_ p r a w i e  żadnego klimatu ,  k tóryb y takich rze-
rZy  układaią pom iędzysobą prywatne . P nje w yd aw ał , iak ich" innemu braknie,
sarodzaiu ludzkiego , i ftanowią w Y potrawa .rośnie w 'ied n y m ‘ kraiu , a przy- 
niby targ całey namieszkaney m er • w  rrvVy  do niey przychodzą z innego; Por-
■ w y d a i e  fię w  czach moich iak wiel ’:cu tugalskie owoce są zaprawiane płodami Bar-
ktorey w szyftkie znane naród v maią •_ badvi ( Karaibskich w ysp  ), cieczą z  chińskiey
reprezentantów. Faktorowie są tern roślinv-(herbaty ) ieft osłodzona szpikiem
handlu ,  czem sa ambafladorowie co o po d w s k ie y  trzciny.' W y s p y  Filipińskie dok i -negocyuią intereflay zawieraią ugody i  u y

111- 
doffar-



cziią  nam przypraw  do naszych likw orow . 
S in  firny iakiey ksbiety w ysokiego fimpnia 
ieft płodem (tu khnatow . Rękaw, i wachlarz 
pochodzą z  rozmaitych krain. Szarfą p rzy­
chodzi z górney ftrefy, a palatynka niżey bie­
guna. SpoJniea ieft z  perskich kopalni, a 
p erły  z wnętrzności Indoftanu.

Z w a ż y w s z y  nasz kray  w  naturalnym 
iego (tanie bez żadnych korzyści handlowych, 
iak^fi mizerny i pudy kawałek ziemi doftał 
nam fię w  podziale ? Naturaliści powiadaią 
nam , że w początkach ziemia nasza nie była 
tylko iałowcem ., dębami i innym dzikiem 
drzewem zarosła; że nasze klima nie ieft w (tanie 
w ydudź same przez fię  bez pom ocy sztuki , 
iak tylko śliw y  i płonki; że nasze melony, 
brzoskwinie , figi , aprykozy i wiśnie, są fru- 
ktami zagranicznemi, któee vy różnych .wie­
kach do naszych ogrodow przeniefiono , i 
gdyby ,ch mepielęgnowauo , i samey tylko 
naturze zoilaw iono, wkrótce zd zicza łyb y  w 
naszey ziemi. Handel zbogacił niemniey na 
sge rośliny i przyozdobił U nas naturę. Na­
sze okręty powracaią naładowane płodami 
w szyftkich  klim atów; nasze fio ły  obfituią w  
korzenie, oliwę i w in o; nasze izb y  zdobią 
piramidy S-chińskiey porcelany i naczenia ja­
pońskie ,• trunek , którego zrańa używ am y 
przychodzi z nayodIeg'eyszych okolic świata; 
zdrowie nasze naprawiamy płodami A m ery­
ki , a spoczynku używ am y pod kotarami iu- 
dyysktem i. M oy prz.yiacięl m ow i, że winni­
ce francuzkie s i paszemi ogrodami, w y sp y  ko­
rzenne naszemi inspektami^, Persowie naszemi 
rękodzielnikami iedwabneini , a Chińczykowie 
naszemi garncarzami. Natura doltarcza nam 
Wprawdzie w s z y  ftkich potrzela do ż y c ia ; lecz 
handel opatruje nas w  wiele użytecznych rze­
czy , służących razem do w yg o d y  i do ozdo­
by. Nie ieft to mała szczęśliwość pożyw ać 
w szyfik ie  frak ta północy i  południa bez w y - 
ftawienfa fię na przykrość zimna i skwar 
słońca, iakich te okolice doznnią. W  ten czas 
kiedy nasze oczy  cieszą fię zielonością p o i, 
uft.a nasze śmakuią w  traktach rosnących m ię­
d zy  odema zwrotnikami.

Z  tych tedy przyczyn nie masz użyte- 
cznteyszych ludzi w,społeczności nad kupców. 
Oni łączą lud?i przez w spólny interes , roz­

wożą dary natury, zatradniaią ubofłwo oracą, 
pomnaźaią kapitały majętnych i oowrększaią 
okazałość panów. Kupiec angielski przemie­
nia cynę na z ło to , wełne na rubiny. M aho-: 
metanin okryw a fię naszem suknem , a miesz­
kaniec pod zimną (trefa fiercią z  koz naszych.

Będąc na giełdzie w y  Iłu wiłem sobie , 
gd yb y  ieden z naszych dawnych królów , (ta- 
nął w tey framudze, w którey iego posąg po- 
ftawiono , i przypatrzył fię temu licznemu 
gronu bogatych obywateli , k tórzy tam co 
dzień uczęszczai} ; iik żeb y  fię zadziw ił s ły ­
sząc rozmawiających roznemi językam i earo- 
p eysk ifn i tak wiele osób, które pow iększey 
części za iego czasów b y ły  peddanemi noż- 
n/ch baronow, i urn iwiaiącyeb lię o w iększe 
daleko summy niżeli fię w  ten czas w ska-bie 
królewskim zn a y e b w a ły ' Hindel więc nadał 
nam znaczenie w  św jró e  , pom nożył bogac­
twa , w ięcey iak potroił wartość ziemi i ma­
rynarkę naszą podniósł.

C E N Ą  Z B O Z  
Na targu w Krakowie ci. 15.  M arca  i  805. 

Korzec Pszenicy - - z ł. poi. 28 do 34.
—  ż y  ta - -  -------—  2o i —  25.
—  Jęczm ienia  ̂ -  ------- 16 ~  Ig-
—  Oy/sa - t- - - —  —  12 —  14.
—  Groch - - - - —r —  25 —  28?
— ■ g a fz y ia g la m y  - - --- 44 —  50..

' W  W iedniu d. 5. M arca.
M ęca w y ii° fz ? «  naizych garcy.

—  Pfzenipy - - - z ł. poi, 21 do -2$,
■m- Ż y ta -  -  ---- 20 —  25 .
—  Jęczmienia - - —  —  16 —  ig .
—  G w sa  - - -  - —  —  13  —  1 5 .

W  Brynie d. 4. Marca.
M eca P fzenicy -  -  -  - z ł. poi. 22 do 24.

—  Z y ta - -  -  -    17 —  20,
—  Jęczmienia -  <- ~ ->--1 4 — 15.
—  O w sa r - -  -  —  —  10 —  11.
—  Prosa - -  -  -  —  —  20 —  22.

W  Odańsku d. 26. Lutego.
Szefel .czy li pół korca, aafzego w  monecie

prnskiey :
—  Pfzenica - , zł. BOI. 12 do I4J;.
—  Ż yto  - - - — - ~  xo —  12.
—  Jęczmień -------------- 7 * —  11
—  Owi,es - - ------- -5 — 6,

D O N I E S I E N I A .
N a y w y ższe  C. K. Kraiowe Gubernium G allicyi żichodniey Magi(trafowi tu.eysz- iij 

z le c i ło ',  ażeby lie o obcych maiętnych R zeźnikow , albo zdatnyct kaucyą zaopatrzonwc  ̂ 1- 
werantow mięsa w yftarał. K tob y w ięc w  pierw szey, lub drugiey kategoryi rutay w  Mieście
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ijCrakoww, do tego poświecić Tie chciał, ma ile w  (uteyszym M agiffracie, że ieft m aiętnyu 
.dowodnie w y  kazać , oraz względem umówienia fie , co do resztuiących punktów . głofić.

Z  Mugiftratu Mi fta Ces. Kro. Stołecznego K rakow a. 
l‘ nia 15 Marca 1803.

\ Stosownie do N ayw yższego  Patentu dd. 25 Jurni 302 §■ 10 ninieyszym  czyn i fię wiado­
m o )-iż rzeźnik Jan Fladzyński pod Nr. 42 iatkę swą maiący za powtórnie uczynione oszu- 
•fcańftwo w  wadze mięsa w  iatce-sw e/' eser. z ło . 4 stia fundusz poK cyyny mieyski ukaranym 
zoflak

JDrdacki,
Z  Rady M agistrala C. X. M iasta Stołecznego Krakowa. 

'D n ia  15 Lutego 1802 roku.
F ia la , sekretarz.

Magifti-ar Miafła Stołecznego -Krakowa 'ninieyszym  ob w ieszcza , iż żydow ski piekarz w 
-mieście żydowskim  pod Nr. mńeszkaiący Herszel Iceie tudzież Jezef Franta mieszkaiący uą 
Kazim ierzu pod Nk. 17 o nierzetelność wagi każdy z  nich oprocz kotiliskaty przytrzym anego 

‘jpięczywa,, po 5 ryń. do funduszu policyynego mieyskiego ukareny .zoftał.
W  K rak)w ie draia 15 Lutego 1803.

Drdącki.
Z  Rady M agijłratu JC. K. Stołecznego M iafla Krak.

F ia la , sekretarz.
Dnia 24 micfiąca Marca r. b. będą 4 do K rakow skiey Propinacyi należące Kameraine 

grynliownie w tuteyszey C ..K . Dobr Kameralnych Adimnifiracąfi przez publiczną bcytacyą 
a»ay więcey daiącemu zaarendowane. Praetium Fisci czy li pierwsza cepa wyw.ołuiąca ieft;

a) Od Kroi/ Szynku w  Ogrodzie - - - 150 ryą .
4>) Z  gruntu Latarnia zwanego <- - r 180
c )  Z  pierw szey szynkownie na Zamku -  - - 1x0
d) Z  drugiey.detto na Zamku 140

Ż y c z ą c y  sobie tęyże arendy nabyć maią fię w z w y ż  wyznaczonym  terminie o godzinie 
••9-zrana .w  C. K . dobr Kameralney adminillracyi na S. Jana U licy pod Nr. 486 (zaopatrzyw szy 
fię .ednak rotą cz ścią wadium ) zn aydow ać, gdzie oraz każdy licytant fiosowne do tey  aren­
d y  kondycye przeyrzec sobie może. Datt: w  Krakow ie d. 2 Marca 1803.

v . Teeetoris,. V in c :  Logic? .
C. K . sądy szlacheckie Krakowskie Gahcyi zachodniev, oznaymuią tym EUyktem Panu 

Tadeuszow i Kwaśniewskiem u: ze Pan M arcin Zaw adzki u sądów ty ch , o summę 843 
p o i. 18 I gr. ( z  oryginalney summy 956 z ł. poi. 24 pochodzącą') zp row izyą i kosztem  
prawnym  —  żałobę na nieg o p oa a t , i  o pomoc, sądu ile spraw iedliw ość wymaga p r o sił.

Gdy zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie on zojlaie , iub czy w cale w C. K. kra.r 
iach dziedzicznych znayduie s i ę , onemui P. Tadeuszow i Kwaśniewskiemu adwoka ..utey- 
szego P. M ęciszew skiego. z tego szkodą i iego kosztem zaflępcą pojła/iow iły, z którym 
proces ten flosownie do ujtawy sądowey na C. K. pańjlwa dziedziczne przepisaney roz­
pocznie się , i ukończony będzie on przeto Fdyktem  ninieyszym tym końcem upominała 
się: ażeby w czasie przyzw oitym  to ieft w przeciągu  .90 dni sńią excepcyą p o d a ł , albo 
ie ie li  -takie ma wucama swego dow ody , te za/lepcy wyznaczonemu w czesnie p r z e s a t , albo 
nahoniec innego sobie patrona o b ra ł, tego sądom tym w ym ienił i podług przepisów  
tych śrzodkow prawa używ a ł, które do swev obroney za nayskatecznieysze osąd a ,
gdyż w przeciwnym razie wfzelką niedogodność z zaniedbania wynikaiącą mogącą sumby
sobie p o d łu g  .opiewu C. K. praw , przyp isa ć był winien.

j .  /. Kraujj’.
Chrafliański.
B rzorad. . . .

Z  Radv C. K. Sądów Szlacheckich Galicyi Zachodniej, 
W  Krakowie d. 15. G rudnia  1802.

fiubna.
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Dnia1 26 m. b. będzie' w  Kanceiaryi C  K . Urzędu i ł  Cyrkułu na ulicy Brackie y  pod 

Nr. 247 o godzinie 9 zrątó,- liwerunelć potrzebnych' do budowli w o ysk o w ey  Cegieł i Dachó­
w ek przez: publiczną* aukcyą: puszczony. W arunki,, pod kro remi taki liwemnek będzie pusz­
czon y, codziennie od godziny 7  do ia te y  z rana i- od 3 dc 6iey w  Kauceleryi tkzęd u  tegtr 
ochoczym ,, udzielone będą.. y

C. K  Sądy Szlacheckie- Krukowskie G.illicyi Zackodniey ozm ym uią tym Edyklem  Panu 
Teodorowi- g n ie w s k ie m u , i e  Par, "Jan Chrzciciel RyflrzanOwski u Sądów tych - o  zapła­
cenie summy i y  czer. z ł .  17 z ł. p o i .— żałobę na; niego p oda ł ,■ i  o parne.„• sądu,-,, ile spra wie­
d liw ość  , wymaga p ro sił.

Gdy zaś: sądy te me- maiąe 'wiadom ości, gdzie obżałowany zofiaie lab czy wcale w 
C. K. pańJJwach dziedzicznych znaydaie ś ię ,  onemuz Panu Staniewskiemu adwokata tu- 
te.yft.ego* P- Bienkiewicza z  iego fzhodą i  tego- kofttem zaflępcą- p o fta n o -W iły z  którym 

proces ten jłosawnie do^ufiuwy fądowey na- C. K. pańfiw a'dziedziczne p rzep isa n ej, rozpo­
cznie: się,- i ukończony bedzie4 on przeto Edyktem -ninieyftym  tym końcem upomina si£ ,  
ażeby w- czasie p rzyzw oity m , to- iefi d. 16 Kw ietnia iQo$,r. taka naterm inie do'dopow iedzi 
naznaczonym alba sam fia n ą ł albaieżeli iakie m apraw afw egu dowody, te zaftępcy wyznaczo­
nemu wcześnie p r ze s ła ł , albo nakoniec innegc sobie patrona o b r a ł t e g o  sądom luteyftym  
wymieniły, i p odłu g przepisu- tych środków prawa u ż y w a ł, które- do fw ey  obrony za 
nayskutecznieyjze osą z i;  gdyż u> przeciw nym -razie w fzelką niedogodność z zaniedbamu 
wyniknąć'mogącą: samby sobie podług: opiewa- C i  K .-praw  p r zy p isa ć 'b y ł winien.- 

gfozef dt N ikorow icz.,
Aarol de Reinheim.

CLrafiiahski..
Z , Rady C. K. są dów  szlacheckich G ahcyi zachodmey.- 

W  K rakow i. ' dnia- 22 Grudnia  ig02.
. ' Hub na.

C  K . Sądy i izlacbeckie Lubelskie {Galicyi Zachodniey' uwiadóraia.4 nihieyszyn E’dy- 
Ktenr w azylłkich i każdego zosobnakom u o tym wiedzieć należy ,  i ż  na żądmie A n n y Pil- 
sudzki dla> zaspokoienia summy iou ,ooc zł, po' dobra- Jakubów w  cyrkule Siedleckim leżące, 
•własne prawem'.’ przekonanego Jana, PilsudzKiego-'za rod,928’ zb. poi; x gr. 2 'den. - sądownie’
otaxówane przez'publiczną licytacyą w ięcey  daiącemu w  drod.re eirekucyi sprzedane będą i 
że końeenr Drzedfięwzięcia teyże licytkcyi w  tuteyszyen G..K. sądacn szlacheckich Lubelskich 
termin na. dzień 18 .K w ie tn a  1803 o godzinie 9 zrana z tym ' dodatkiem' fię ullanawia , iż im o' 
chcący te dobra kupić di ieliątą część'sum m y szacutikowey przed licyracyą; do depozytu są­
dow ego'w  zakład dać iefi: obowiązany <id<r\z ' kupujący te dobra z reszty  sum m y p rzy  so­
bie za złożeniem' Radcyi z  urzędownym |zaświadczaniem z  obiatą- w* 14' dniach pc odprawio­
n e '.- licy ta cy i, pozoflałey ,  prawem przekonywającą. Annrę Pilsndzką w summie 100,000 zł.- 
poll, c. s. c. niemniey zkosztam, prawne mi r  przy exekućyi łoźónem: zaspokoić ma.- gltot Je­
ż e lib y  lię nakoniec oprocz tego'iaka kwota z summy prze*.. hCytacyą w ypadłe v_ pozoltała ,  to 
wzglądem  tey na dalsze:-król., szlacheckich sądów urządzenia ma-czekać ‘A r e s z c ie  w s z y ­
scy  prawem "przekonanego Jsna| pilsudzkiegofna rzeczonych'' dobrach Jakubów bespieczeńllwo 
niaiący Kredy torowie* nieoczekuiąc' osobnego siebie piyy.wołanie na tenże termin Ig- Kwietnia  ̂
1803 reku w zyw ałą  lię , tak dalece,, ijrnie zgl isza iący  lię na tymże terminie anr naprzeciw 
nao>wcy lub kupuiącemu , ani też- do samych dóbr prawa wtprev nie maią , lecz- swego za­
spokojenia z  summy sprzedatzy lub z  innego maiątkir dłużnika poszukiwać muszą.- Nakoniec 
z-oftawia fię wolno- chęć kupienia maiącynrdetaxacyą- dóbr' m aiącydt bydź: licytowanych ,, w 
sądowey regillramrze- lub p rzy  sanrey licytacyi-zobaczyc .

Gołafztwski.-,
Partscher.-
M unch.-

Z  Rady C. K  Sądów Szlach.ec Lubelskich Galicy i  Zachód:
D aw  vi- L ub  Linie dnia 15. G r 1/ a ■■ 1 a t&02i

Sahamcit.
(p r z y  azifieyszey Gazecie znayduie Jię d r u g i dodatek. )



- o i c p & . l  „ D O D A T E K  D  E  U  G  I

D O N ru . 2 2 ,

G A Z E T Y  K  B  A R O  W  S  K  I  E  Y

y  - 1
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D O N I E S I E Ń  t  A.

C .K .  sądy szlacheckie Krakowskie G alicyi zichodniey oznaymuią tym Edyktenr Panu 
Tadeuszowi Kwaśniewskiemu : że'Pan Marom Zaw adzki u sądów tych — o zapłacenie 16,003 
z ł .  poi. — żałobę na mego podał, i o ponoć sądu ile sprawiedliwość wym aga prosił,

G d y  zaś sądy te, nie n.aiąc w iadom ości, gdzie odżałowany zuftaie v lub c z y  w cale
w C . K .  pauftwach dziedzicznych znayduie fię , onemuż Tadeuszowi Kwaśniewskiemu adwo­
kata tuteyszego Pana Męcisze w skiego, z  iego szkodą r koszte.u zafłępcą p o (ł.n o w 'ły , z  któ­
rym  proceu ren ft»s >wme do przepisu iP ła w y  sądowey na flr-K. pańlnya dziedziczne w ydan ey 
rozpocznie fię i ukończony będzie, on przeto Edyktem nn ie/azym  tym końcem napomna 
fię ażeby w  ;rżeciąga go dni san ftanął, a!b<? ieieil iakie ma prawa swuiego d o w o d y , te za- 
ftępcy wyznaczonem u w  cześnie p rzesła ł, albo nakoniec innego sobie patrona o b ra ł, tego 
sądom tu teyszyn  wym ienił i podrap przepisu tych środków prawa ę ż y w a ł,  k tire  dy s w e y  
©bron”  za nayskureczm eyszj ołH id  i gdyz w  przeciwnym  ł*azie wśitiLką niedogodność z  za- 
fciedbatłia wym knąć mogącą sam by sooit podług opiewa C . K . p r a w ,  przypisać byt winiea. 

jń  F . Kraufs.
Cnrajliauski.
Brzorad. 

H  Rady Cts. Kroi, sądów szlacheckich Galicyi zachodniey.
JJan w Krakowie dnia  23 G rudnia  1302,

Sterneck. "
C. K- sądy filaćfieckie TKrahnwskie Galieyi znchcdniey oznaymuią tym Edyktem  

Panu Tadeuszow i Kwaśniewskiemu-.' że  Pan M arcin Za w a d zie u sądów tych —  o odĄ ime 
rzeczy ruchomych i dokum » to w —  za ło bf na niego p o d a ł, i  o  pomoc sądu ile spraw iedli­
w ość wymaga profil. - ~

Gdy zaś sąd te nie maiąc wiadomości gdzie obiałtw any zofia ic, lub czy w cale w 
C. K.pańjlu/ach dziedzicznych znayduie f i ę , 'temuż Tadeuszow i Kwaśniewskiemu adwokata 
tuteyfzego P. M ycis ze jaskiego , z  iego szkodą i  iego kosztem zajlępcą pafianowii /, z kto "''m  
p-oces ten ftosoco/tie do ufiawy sąduuuey na C. K. pańfiwa dziedziczne przepisane* ro z­
pocznie fie  i  ukończony bedzie, on p rzeto  Edyktem  ninieyszym tym końcem upomina f i ę : 
ażeby w  przeciągu y^dni jam  jła n ą ł , albo ie i t l i  iakie ma praw a swego dow ody , te za- 
ftfpcy wyznaczonemu w cześnieprzes t a ł , albo nakoniec innego sobie patrona o b r a ł, tego 
sądom tuteyfzym w ym ienił, i  podług p rzep isu  tych środkowi praw a u ży w a 1 , które do  
sw e ’ obrony za nayskutecznieyfze o są d zi; gdyż w przeciwnym razie wszelką nwaob o- 
dność z zaniedbania wyniknąć mogącą samby sobie podług opiewu C. K . p ra w  p r tjp i~  
3ad b ył winien.

jf .  F ■ Kranss.
ChrafiiańskL

brzora d . 
C, K> sądów Szlacheckich Krakowkich G alicyi Z tchod n iey . 

W  Krakowie d . 2$. Grudnia  1303 roku- 
Stewecjt*

%

JS-Rady

V



*Na -fata a o  A n r i lh  b. ro k u  o 0 tn y  (jodzinie żran a  'W itu teysjrey  € , K .  N 'gpołom *.
(rkśay dyefei/yi kw celaryi w tyoste paufkwie \iepoionisktm znayduiące flę lasosrę Ł ąk i aa  3 
lara to iell c d S< J ztąo  1803 a* do tegoż .18 ó w  arendę puszczone zolkaną.

•Oehotę mulących arend/awania zaitf&sza lię na sp óźniony dzień , godzinę i mieysee - któ­
r z y  oraj? ale zvadiiiin podług ninieyszey konsy-nacyi nad do zalicydowania obraną łąkę, o* 
patrzeń) bydz mjią. V  ' -f '
Nrus |i N azw isko Ł,ąd. Cena „Fiskalna —  Vs<litiro,
Cur. Ryń', kr. —  Ryń. kr.

j  t;oa n.opeem 
<2 /raczki
3 Hebdowka
4 Plebańska
5  — —  X.r‘Jkna G
6   B rzyska
7 W z o r y  - -
8 Skrzynka
9 Z  korycie -

i o  Iiifżeczyń ska  -
I t  Gemczinska -
I <2 Macbuiowka
13 Ottok - - G -
14 Gałka -
15  Grądzik i Racik -
16 Z a Drwinią - -
17  Bowrozpikowa -
18 Jaieczn k - - r
19 Bania pod Charabasein
20 Zadole r ' -  y - ■=.
21 Zwierzeniec -
22 Zagolice wielkie r
23 Z agrzybow ice Zarabie &c.
24 Pod kaoufłą okrayki r
?5 Zagolice małe - -
26 P rzy  Szym ćnie Bożku
27 Z a  Cbafabaszetn 4
28 P rzy  Chw alczow ie Bania -
29 W  ilkoszowa O lszyna 
30' Bagienka wielką ; r 
3 t  Zatotua - ■ ^  -
32 Łazienka -
33 Niecziecie -
34 Kobiela wielką -
33 detto mała v ,-V
36 .Gradowa ?
37 Łuciską 7
38 Łączka Damiańska -
39 W  ielka olszy na Czaplińska
40 Ł a ty  przy  Dan ianice c
41 Pod Chwalezowens p rzy  Dzicwinie
42 Bełzek detto - - -f
43 Na Rudach pod Pagnrkamj -
44 Pod Depłucbem •
45 —  Skorą -
46 K o t l i n a
47 ROcłśkó
48 T « F nickie w ik lin y  r

10 —  —  1 —
32 45 -  3 18.
23 —  —  2 tl8-

4 18 ~  —  25.
17 30 —  1 45*
10 —  —  i  —
20 —  —  2 —  *
,12 30 —  1 ,15.
29 45 —  3  —
23 —  —  2 18.
88 45 -  2 54.
25 —  —  2 30. /
4.0 —  —  4 —

8 So —  _  5t .

-93 3?  ~  9 21,—  —  —  —  —  iastt zątrzym ąac.

8 —  ~  —  48-
xo 30 —  r 3.

6 30 —  —  39-
15 15 —  1 30.
15 15 —  x 30.
16 15 —  X 36.
—  —  —  —  —  Zoftaie przy lesie.

4 —  —  —  2.4.
6 45 —  —  42.

12 4H -r- t  18.
3 2 45 —  3  I 8*
16 15 —  I 3b-
14 15 — ■ i  27,
—  —  —  —- —  Zoftaie pro fi$ran».
22 30 —  2 15.

1x2 30 n  ! ) •
40 *5 —  _4 ~T
^  ~  ~T    j  pro /Erario

3 7t ~  ~  * 8*
IX — --- I 6.
22 15 --- 2 15-
12 3° --- I 15-
22 — —■ 2 12.
15 — • --- r 3 °*
7 — ■ 7—• — 42 .

15 — — 1 30.

14 30 --- 1 24.
15 — — 1 3 o.
33 30 --- 3 21.
40. ’ , T - --- 4 —■T

19 15 --- 2 • — -
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51 | S y  Ktożnym  Dębnikiem -  6  “  I  2  f 4 ! ^
5? Około detto " " 4   ̂ ^
53 V d Srrigną “ 7  %  o — : —  5 1. /
*4 Na O lirem “T " x°. ?5  _  r '07.
*v- P rzy  Antoniego W ilk o sz a  Łące- 14 45      ^
f o  Pr^v (łarey L ij Owey Porę nbse - 5 o   o
1 -  fcizm przyPorem bie P ie czy sk o - H  -  _  »
58  M iędzy Lipow a-Porębą - , - 8 _  T 6

59 Prz v Kr&ynei Ł-ace - 7 uCvtacva wszyftkim  Zgromadzonym licytowania
Uw agi aredówama uwiadomią b ę P ^ ^ S c y i  kańeelaryi pney.żretf. *

Ochotnikom, które mogą c^ 7'SnS  uiepofóitókięy 'S y re k cy i. D n i. go Grudnia 1802.
' 1 Krommer.

u n n  m K rakow i ninieyszemi podaie do wiadom ości, iź  rzefaagiftn t M pOa C . K . Stołecznego iiaR ow an m  _ y ^  1 i)eh. foian<i0 sfi;t & kIe

czy  ruchome , w sreb rze, mosią z u , V * niegdy. Maryannie Igo małżen2 w.i Zaku.ski

powtorniego za.s M ichaiczew v p . K ńmierzu w  kamienicy pod N r.W 2 sprze-

S S S  b ę d ^ - K W ' "  ochot<» nabycia' c o  *  p o m i ę t y c h  rzeczy  ma li? na w y ż e y  «k 
znaczoAym czasie 1 mieyscu' żnayck>watv - 

D rdacki.
Collm aycr. 
H rf, ianowskif

Htrschberg^ ^  . Mafęiftratu C. K . Mrafta Stołecznego K rakow a,
Dnia 25. Lutego 1802.

f/o/m.
■ --i. 4 W* o. » Wrakowa ninieyszym  obwieszczeniem Jana Fontana

M  f w w l t a f i e  w  Pruflach Południowych mieszkającego, uwiadomią źe Kajet,n ScH- 
za granicą w  W arszaw ie w  - ■ _  • , nieil, u w  sprawie w zaiem ney o zapłacenie sum-

ffiy12/556*z ł ? p o l/ z fp ro w iT y f zniesłuszrfegb ptzyaresztowania pochodzącey prośbę podał, ,i 
ó pomoc sądu ile sprawiedhwośc wyma^a bła - (7 K . kraiach onemuż tu w

G d y atoli magUlrat fenze »egJ “ ‘e^ ,  doktor^ Liebicha ziego kosztem i niebe- 
mieyseu mieszkaiącego adwo ' J ,  P z  ^ Q) ' n k£e sp >r oznaczony (tosownie do przepisu
spieczenftwem za zafł .pcą . y ,_ . f .  j ukończony bedzie-, on przeto niniejszym
<k> C . K . kraiow  udtawy sądoWey roz?o« t *  0 j *  ł j nl ^  sa.m\ v  tv-m sądzie L -
obwieszczeniem tym konczem 1 . _ dow ody, te z  a (lepcy wyznaczonemu wcześnie prze-
n a ł, albo leżeli .ma D kow e p r a w a ti t eys^e ma lą d o w i w ym ienił i podług
s ła ł , lub nakoniec innego z* ęp ę które do sw oiey  obrony za nayskutecznieysze sądzi;
prsepisu 1  iifo  zaniedbani, w y p .ic ' mog/c, ,  sambyg d y ż  w  przeciwnym  r a z ie w s z e lK ą  meaos ou u
sobie podług opiewu C. K . praw przypisać wmifen b y ł.

Drdauki. 
Gollmayer. 
Jir^vianowski.

Hirschberg. ^  Rady M agistratu C. K. M iasta Stołecz: Kraków/t
D n ia  4 . Lutego  1803- 

\  - ' Hohn.
r  K sadv szlacheckie Krakowskie Gatłcyi zachodmey ozna muią tym Edvktem  Panu

-  - » c .



jT. pdhjiwaoh dziedzicznych znayctuie f i ę , 'iem ui Fidettszawi Kwaśniewskiemu adwokata 
tufyyziego P. M eciszew skiego, t  tebo szkodą-, i  iegę kosztem zujłfpcą pojtattow ily, z  
któ-^m proces ten fiosp mnie do .uftawy n *  C. A. panftwa d cU d z itr m  przepiacmey rozpo­
cznie s ię ,  i  ukończony będ zie; r>»-przeto Edykfem mnieyszym tym końcem upomina się, 
ażeby w przeciągu  90 dni sam ftanął, albo w ie li  takie ma praw a su ego dou ody , te zajłępjy  
wyznaczonemu w cześnie p r z e s ia ł , albo ' nakoniec innego' sobte patrona o b ra ł, tego są­
dów tuteyszym  w y m ien ił, i  p o d łu g  p r zep isu  tych ś>--zodkow p*aw a u ż y w a ł , które do 
swey obrony za na\>shittecznic ifze o są d zi, gdyż w przeciw nym  razie w jielką  niedogodność 

, z  zaniedbania wyniknąć mogącą samby' sonie, pousug opietyu C. K . praw , p rzy p isa ć był 
winien.

J .  F. Ilraufs.
Chrajtiahs ki.
B rzorad.

Z  Rady C. K. sądów szlacheckich Krak. G alicyi Z a  chodniey 
W  Krąkowie dnia 23 Grudnia  1802.

Steitnećk.
C . K . sądy szlacheckie K rakow skie G alicyi zachodniey oznaymuią tym  E dyl rem Parni 

Teodorowi Staniewskiemu,: że Pan Jan Chrzciciel Byllrzanow ski 'mieniem sw ey  małżonki 
M aryanny Byflrzaunw ski u sądów tych —  o powrócenie pierścienia dyamentowego , lub zapła­
cenie 75 czer. z ł . —  żałobę na niego podał, , o pomoc sądu , ile sprawiedliwość w ym ag a, 
prosił. «

G d y  zaś sądy te , nie ltiahc wiadomości gdzie on zoftme , lub c z y  wcale w  C . K . parn 
ftwach dziedzicznych znayduie l ię , onemuż Paku Staniewskiemu .adwokata tuteyszego P, Sien­
kiew icza z iego szkodą i iego kosztem zaftępcą p o O m o w iły , z którym  proces ten flosownie 
do przepisu uftaw y sądow ey na C. K . pańftwa dz edziczne wydaney rozpocznierótę i ukoń­
czony nedzie; on przeto Edykom’ ninieyszym tym końcem upomina fię : a żeb yw cza fie  p rz y ­
zw oitym  ,, to ieft w  przeciąga 92 dni sam flanął, albo ie&eli iakie ma prawa swego1 d o w o d y , 
te zaftępcy -wyznaczonenu wcześnie przesła ł, albo nalwftiec innego sobm patrona ob ra ł, tego 
sądom tuteyszym  w ym ienił i podług przepisu tych śrz -dkow araw i u ż y w a ł,  które do sw e y  . 
obrony za uayskutećznieysze-osądzi; gdyż w  przeciwnym  razie wsże'ką .niedogodność" r za­
niedbania w yniknąć mogącą samby so b ie , podług plswu O .K . praw , orzypis«c byt winien.

3. F. Krauli.
Chrajliahski.
B rzorad.

Z  R a d ^ C .  K . sadów szlacheckich G ulic i Zachodniey.
W  Krakowie dnia >2. Grudnia  1802 rosa.

Bubna
C . K . sądy szlacheckie Lubelskie G alicyi zachodniey uwiadomiam ninicysżym  Bdfkrem  

Panów Michała , Dominika i Jjkóba X żąt R adziw iłow  , iż Panowie Paw eł i Józef B ielińscy 
naprzeciw nim względem  7620 zł. poi. c. s .c . żałobę na wzaiem  podali, i sądowey pomocy 
dopraszali sie. —

G  ly  zaś sady tuteysze dla niewiadomości.o ich zamieszkania m ieyscu, ruteyszego sądo­
w ego adwokata Pana Reynbergera im za obrońcę z/ich. kosztem i niebespieczeńftwem nfiano- 
w i ły  , z którym  też i sprawa rozpoczęta stosowni" do uflanow-i mych dla Gallicyi zachodniey 
przepisów  sądowych rozpoznaną, 1 ukończoną zoft m ie, oni więc uinieysZym Edyhtem się 
Upominaią , aby w  przeciągu dni 9;) do odpowiedzi fię Prawili, i u.ftanowionemu sobie obroń­
c y  dow ody prawa swego oddali, lub innego sobie adwokata za obrońcę w y b ra li, tego sądom 
tuteyszym  w ym ien ilii tych podług prawa użyli śródkow - które do obrony sw ey  sp raw y 
rayskuterzm eyszem i bydź osądzą, c/ego gd yb y  nie uczynili i sprawę swa zaniedbali szkodę 
może itką ztąd w yniknąć mogącą, sa niby sobie przypisać musieli.

Dan w Lublinie dnia 17 Liftopada 1S02.
G ołafzew ski,
Purtscher. ~

M u . ich. Z  Rady C .K . sądom Szlach. Lubelskich G alicyi Zachód.
01* Sahmeck.



W ezw an ie Cesarsto-Krolewsjde Gobęrniun G aiicyi Zaćhooniey uwiadomią byw szego 
pofTefiora adw okacyi Starościeńskiey Kiim kowa Antoniego Borowskiego ieSzeze iw rol\Uigo2 
za gfanicę w y s z łe g o , a dotąd niepowracaiąccgo, ani o przyczynie swego bawieni? nie dono­
szącego , ażeby w  przeciągu 4 miefięcy od ogłoszenia ninieyszego w ezw ania p o w rocił, tub-, 
oczekiw ał pofiąpien: a z  sobą ia.ko z  emigrantem podług przepisu prawa. —  W  Krakow ie d. 
15 Stycznia 18.03

C. K. 6 ądy S z l a c h e c k i e K r  a k o w s k i e  G a i i c y i  z a c h o d n ie y  oz t taym u ią  ty m  E  d y k t  cm  
F a n o m  X a w e t e m u , G a b r y e l o w i  i  t e l i  x o w i  T u r sk im  b r a c i o m ,  T e o d c z y i  T u rsk i  i  J o z e -  

f o - r - i  K t e t c i e w s k i e m u  ś  p, L ( l i x a  T u rsk iego  B i s k u p a  K r a k o w s k i e g o  a u k e t f s o r o m  p r z e z  
T e s t a m e w t  u s t a n o w i łb y m :  z e  P rz e w ie l eb n y  X  M i c h a ł  S o ł i y k  D z ic k ,  n K a te d r a ln y  
K r -  k o u s '  i  u s a a o u t y c h — o z a p ł a c e n i e  su m m y  jooo z ł .  p o i .  z p t o w i z y a  i  k o sz tem  
p ra w n y  m-*r ż a ł o b ę  n a  nieti p o d a ł , i  a p o m o c  S ad u  i l e  s p r a w ie  a i;  w osc  w y m a g a , p r o s i ł .

GUy za. sądy te nie ma ąc wiadom ości , g a zie  oni zostaią  , lub czy w cale w C K. 
Fońsw &‘ h dziedziczn ych pnayduią s ię , onyrnze pozwanym  ydutokaia .uteyszngo Pana  
O siow skiego  1 ich  szkodą i ich kosztem  Zastępcą postanow iły z którym  proces ten st j .  
so n s  do przepisu ustaw y sądowny rozpocznie się  i  uttenczony będzie -, oni przeto E d y -  
ktem  ninieyszym  tym końcem upmninaią się: ażeby w czasie pt zy*u>oiiym , to iest: w 
przeciągu  90 a n i, albo sami s ta n ę li, albo te Żeli iatsie rnaią prawa swego duwoay , te  
z a s tę ic y  w j znaczonem u w cześnie p r ie s l li  ult>o nakonisc innego sobie patrona obrali , 
tego sąaont iu  ey szyrn w ym ienili i  podług przepisu tyeh środka w p ra u a  u iy c  a l t , które 
do su-c) obrony za nay skpteeiniey sze osądzą; g d y ż W przeciw nym  rasie w szelką nie- 
dog n sc zza n ie ib a n ia  wj niknąć mogącą sumiby s o b ie , poaiug opiewu V, K . P r a w , 
przyp isa ć w iun. byli.

J. F. Krauss. • >
C hra stn n ski.
K rzorad.

Z  hady C  K  Sądów S zla ch eckich  G a licy  i Zachodniay,
W Krakowie d. %%. G rudnia  18^2.

bitbnd. '
C  K. sądy szla checkie Krakowskie G a licy F znehodniey oznaym uią tym  Edyktern  

P anu ’i adeus^oui Kw aśniew . ki<mu , i"  farp M art in ia w a d zn i u Sąaow tych o z apła­
cenie summ\ 7111 z ł  poi. 3 gr. z  ery ginainey summy gQ?0 i ł .  poi, pc choazacey, Żałobę  
nu niego p o d a ł, 10 pomoc óądit, ile  spraw iedliw ość iijymaga , p ro sił. .

Gar zas Sady t e ,  niem aiąe w iadom ości, gdzie obżałowany zo sta ie , lub czy  w cale 
w C  K. I>unstw uvh'dziedri; za a y tu ie  s i ę , onem ui Tadeuszowi Ktoąsniew skieniu adwo­
kata tu i er siego P. M ęeis-ew -k ego z go szkoStt i  i  ego Kosztem z-dstepm postanow iły, 
z  którym  procejs ten st sownie ao przepisu ustaw y sadowey na O. K. fa ń stw a d z ie d r i• 
czrte u ydaney ro tp ocz..i się l uttcńczony będzie i on przeto Edy ktem ninieyszym  tym  
koncern upom,na s ię ,  ażeby w przeciągu  90 dni sam s t a a a ł, albo ie ie l i  i ik te  ma prawa  
s-u ego oow ody , te zastępcy w yznaczonem u w cześnie prz s ł a ł  albo nakoniec innegb 
s o iie  patrona o b r a t, tego sądom tuteyszy rn w y m iera ł, i  podług przepisu ty ch  śr io d  
ptao ptu-wa u ży w a ł , które, do swey obrony z » nav sk u teczn ie j sze osądzi ; gdy i  W 
przeciw nym  razfe w szelka niedogodność z Zaniedbania w y n ikn ą ć mogaca samby sobie r 
p odłu g opiewa C. K. r ruio , p rzy p isa ć  o y ł w tm sn. ’  ■ j

J  F  Kraus.
Chr-rstt ański,
B rzorud.

2. R ady C. K . Sądów S ila c h  G a llicy i Z a chodn iey . 
f F  KrakówJp dnia 23. G rudnia  l&aa ro ku ,

S iern e k.
C. K. sady szla ch eckie  Krakow skie G a iic y i zachodniey oznaym uią tym  Edyktcm  

P a n u  X  tweremu B ratkow skiem u: że  P a n i Maryanna- z M esży ń skic/t Dembiriska , ipłci- 
snem i D zia tek  swych m ałoletnich p o  ś  p . Ignacym  Dembińskim, p » z tu t< ch im ieniem  t 
u sadów tyeh  —  o z a p ł ,cenie summy 4722 ezer. z ło . 4 z ł  p o i -tudzież n datkowey 
x ł  p o i od roku 1782 corocznie rm kow , 1 'się  m aiąrey. z prow izyą i koszt*m  prawnym  —  
żałobę na , niego no dat-' i  o porno*i Sądu t \iłc) spraw iedliw ość wymaga p rosiła *



Q iy - śa ssą cły  te  nie maiąe wi *śam o'felg4 tfe  on .tn jta łe lub czy  •ocnle w f\ K Pań- 
Jtwnch dziedzicznych in a y d u it się , onem uż f\  X *n'e-'em u Bratsows/iF-nu adwokata' 
iuitsy sieg o K V) ęeiste w skingo, z ‘■p%‘> szkodą i iegv kosztem  zdsjtęnką posirinow ił?,, i  
który m proces ten stosownie do ustawy ta łow cy na Ć. K. óanstwa HzieA.it zne przepF  
jo n  y  ruzpoez-ne się i  ukończony będzie i  on bedetó Edyrtte mnreys ym ty'm koń- 
cedi iloomina się ażeby dnia  13 Kw ietni,, 1803 roku sarn s ta n ą ł, u li, o i c z , l  iak.e m a' 
pruwa swego, dou ody . te zastępcy w yznaczonem u w czesanie p r zę s ła ł ,  arfbo n koniec rn 
nego sobie pat! ona obrał , tego sądom tuteyszym  w ym ienił i  ppdłujg przepisu ty ch  
srpdkęw prawa u ż jw & i , które do swey obrony za n-rysku) eczn ie, sz e  osąazi y gdyż w 
przeciw  iyrn razie o s z e ie a  niedogodność z zaniedbania w yniknąć maga a samby sobie' 
podług optewu^Jl. K p r a J . przy piso c by ł  wUuiieti: ■

Pod liebytnośc J W , Prezesa,
J , F .  liraujj'.

Chrastiunski,
B rzorad. / , '

Z  R ady C K  Sądów 'szlachecki' b G a licy  i  Z a ch o d n ie j,
W  Krakowie d_ g -Lutego i 8 3 rok 1 ,

Babna.
G R. Sady szla checkie  L ub elskie G a ticy t Z a ch o d n ie j u-tiiad, minią tym Kidyktettp 

JO-O D om inik* M ich a ła  i Jakuba braci J& ąhąt R a dziw iłow , %e U  U- Ratnct i J  z e f  
JBienn-sey przeciw ko nim o summę 7339 z ł .  poi. c. s c. z'-\t >oę n<r wzaiem eto Sadów tu • 
tey szy ch  p o a a li, i  pom oćy Snidewey dopraszall się.

Gdy zas' iiądy tuteysze dla 'piew rudom o s i  ich zamieszkania 'uteyszugo salowego 
adwokata w os-- bit Ur Reynberg t a za obrońcę z ich. *ik:’ ią i niebezpieczeństwem im 
ustanowiły, z którym tuz rozpoczęta Spra.ua podług przeihsanyah d li Gallicri Zacho 
dn er Są i 'wych ustaw prowadzona i ukoncz„na. będzie-, uoomm ią-się więc nini yszym  
Edy k''tn F aby w przeciągu dni 90 do odpowiedzi st - w I  s ic , i ustanowionemu ii  i sic. 
bie obrońcy d-k^menta swą oddali, lub innego snbi p tronn obrali i teg > Sadów, wy­
m ienili, oraz trsztilktch tych prawnych użyli Krekom, które do „b, ony Sprawy swcy 
nry sku f ezni. yszemi osądzą, trtoczey albowiem guyby tego ni czynią'! swą za/iJedbuli 
Sprawę, samicy sobie u y niknąć stąd mogące szkody przypisuc byli w inne mi.

Jjan u> L u h iie ie  dnia 17, Listopada  .502 roku,
Gołaszewski.
Gruszecki-
Munch.

L  R ady C. K. Sądów Sidch: t u l  et: Ga (i c y t  Z a c h o d n ie j
Scłianeck.

C  K. Sądy S zla checkie  L ub elskie G o llic y i Laćkotiniey uttnadarniaią n in ie jszy m  
Edyktcm  J 0 0 . M ic h a ła ,, Dom inika i  J u k  ba X iairąt Itaaz m łło w , ih 'ta n o w ie  Kuwet 
i  J o z e f bracia B ielińscy pr^eciwłto nim o summę 8435 i P'  ̂ ’ 4 gr- c - s- <-• nawzaiem  
ao Sadóu. tuteyszych żałobą poaaii. i  pomory sądou ey doprać u li się.

Przeto Sądy te dla ich niewiadomego zn m icszK  ‘ n.a tutey szego sądowego adwoka­
ta Ur. Key nbergera im ‘ za obrońcę i  ich szkoda i  n ia b eip ieeiin . lwem usta n ow iły  , z-  
którym tez Sprawa rozpoczęta , podług przepisanego dla G o llic y i / achodniey sądowtr

o rozporządzen iu , prowadzona , i  ukortetono b ę iz ie  ; napominają s e cmi ninieys y n i
E oy ktem  aby w 90 dniach, do odpow iedzi się stan i i i , i  ustanowionemu dia siebie obroń­
cy aokun.enta swe oddali , lub innego sob'e patrona obrał i  tegw sadow i w ym ienili 
i  oraz tych podług prawa używ ali a.okow  Rtbre s-tp do obrony su.ey Oprawy pozy to c z - 
nem. bydz zdaią gdyby bowiem tego n ie u -z y n d i, i  swą zaniedbali sprawę, samiby sobie  
szkodę rtit za iaką S’ ad wy n kojącą przypisać w inni by li.

Dun w Lut Unie d 17. Listopada 1802^ roku.
G o1 aj ze w S ki.
Gruszecki.
M rnch,

Z  Rady U. R. Sąd: Szlacht Luhel: Gahcyi Z a ch o d n iej
Sahaneck.



C. K  Sądy, S zla ch eckie  L u b elsk ie  G a licy i Zaehcdniey U w iaiom iuld n irtieyftym
Mfy-k'ttm ratlow M ic h a ł'! , D om inika i  Jako#'! X ią la  ■ R a d tiw iłłą w . iż  Panowie Paw eł 
i  J o ir f  B ieliń scy  naprzeciw .nim  w zględem  6333 z ł  p oi, o s,c% ża ło b ę naw ziiem  podali 
i  jądow ey pomocy doprgszali s ę.

’ Gdy z is  Sądy ,tut,eysze dla niewiadomos'ci o ich zam ieszkania m ieyrcu , .u teysleą^  
ja dow ,gu  a v,akata Pana Bcynbargera im zu obronny Z ioh kosztem  i n ieb ezp iecze ń ­
stw  ern p is tą .o w łM , z  którym też sprawa rozpoczęta stosow nie do ustanow ionych ale1 
G a lic y i  \ a  ho nięy pr zepisow sądowy ch roi poznaną i  ukończoną zostanie O ni więc 
ninitysZym  Edyntem się nupomtnaią aby w przeciągu ttn> go do odpowiedzi się s ta w ili ,  
i ustanowionem u S'-bye obrońcy dowody prawa swego oddali tub innego sóbie adwokata,

. z a  obrońcę w /o ru ll tego Sad»m tutcyszym  w ym ienili i treh  podług prawa up:'li 
sto ko w, rtóre do obrony sw&y Sorawy rtay skuterznieyszen.i bydz sadzą, czego gdyby  
n ieu żiy ru li. i spro.toę swą zaniedbali , szkodę muzę łąką ztą d  w y aktiąC snogącą, su niby  
sobie p iz y p .s .c  m usieli, ; D.an W L u b lin ie  d„ i j ,  L istopada tfyoi,

G ołtlfiew ski.
.Gruszecką ■
M.unch. 

Z  R ady C  K . Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachód.
' Sahaneck.

C. h  Sądy S zla checkie  L ubelskie G a llic r i  Zaehodniey uu ia (orninią ninieyszym  
Eeyktsm  J u O . M ic h a ła , D om inika l  Jak o ba X ią ią t  R a dziw iłow , iz  Panow-ij Paw et i  

Jozef Bielińscy przeciw  nim o surnmę 43,867 z ł,  poi. rekunweacyonulna do Sądów tu tey  ■ 
szyc/t Zołohi po a u li , i  pom ocy sądęw.ey aopraszr U się

Gdy t a i  tez Sądy dla ieh niewia dornojci m iesi kania im tutey szego sądowego c d . 
wokato Pana Reynbergera Za o b r o ń c ę  z ic h  szkodą i  niebezpieczer stwem ustanów, ły\ Z 
którym  ta i  sprawa rozpoczęła podług przepisanego dla G a liia yi Zaehoin^ey sądowego 
porządku prow adzona,i unońazona będzie; oni p, zero napominaią się n in ieyszym E  tykteai: 
aby w 90 dn ach do ewcydowania sta w ili gię i  ustanowionemu dla siebie obrońcy do - 
kum enta swe o d d a li, lub innego Sobie patrona o b r a li, i  tego Sądom tym w y m ien ili,  
oraz tych  p odłu g prawa u ży li kr Ottaw, które się do obrony swey sprawy pożytecr rtemi 
by i  z zda.ą  ,  g j  by bowiem tego nieućzy n U i, i  sum oprawę zani bali sarniby sobie szko ­
d ę  m oże icką ztąd w yrjkautcą przypisać winni b y li, \

' D an w L u b lin ie  dnia' 15 . Grudnia  1802,
G ołafzcw ski,
Lu-lscher.
Mtinch,

Z  R ady C. K . Sądów Szladhec. Lubelskich Galicyi Zachód: 
Sahaneck.

C, K, Sądy S zla checkie L ub elskie G a licy i Zaehodniey uwiftdomiaia ninieyszym  
E  yktem  JW . Katarzynę H rabinę Platerową i JO. X i n ę ,  Ludwikę Lubotnirską , i i  Ur. Jan  
W ęglin ski o tapłacen e s  urn my ,5 ouo z ł. poi, w zło cie  s proyuizyami do Sądów tutey*  

y zy eh  że to k ę  na nie p te ta ł , i  pom ocy są douey dopraszoł sie
Gdy zas le i  Sądy Kią niewiadomos i  stałego ieh zam ieszkan ia,  im tu tey  szego są ­

dowego udu k i t  a U . Kr ri ow icia  za obronię z ich  szkodą i niebezpiecze/t twem u sta . 
noyuiły 1 z tom Sprawa podług p rtęp  Sinego dla G a lie - i  Z i  ch "d n .e j indowego por zad. > 
ku prawadtoną 1 ukorr zoną będzie  , z t ę s m  napami .a,a ,11 one n f.iey  s z y n  E d y k te m , 
aby w przeciągu ani 90 do 'odpowiedzi sta w iły  się , i  u \t- nawianemu dl t siebie obrońmy 
uiiisurnenta swe odd -ły . lub innego sębie patron t obrały i Sądowi temu w ym ieniły, o ■ 
fa z  w szrl*iich ty ch podług prawa u l  ł y  kroków, które do 1 brony sw ey n o y p u żitecz-  
nieyszirm  rsądzą; w nieuskutrezn eniu albowiem teg o , i zaniedbaniu swey opraw y  
fantęb, sobie w ynikn ąć mogące ztą d  szkody p rzy p isa ć b y ły  winne.

D u n  w Lo> linie dnia 2? Sierpnia  18^2 Koku.
Gołaszew ski.
W rabetz.

M iin cL  Z  R ady C. K . Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicyi Zaehodniey  
Sahaneck.



A tagiftrat M iasta C , X. S>okeęznego Krakowa , n tn leyizem  obw ieszczeniem  ku,nu 
na tern za ltz y  wiadoma czy ni j i  z na 'zadanie prawem pokonyw aiacsgo , żyda. >
K u tz  na zaspokoieni, dł^ugu 300 ’ { pot. połow a do nu i  ogrodu, prawem pokonanego  
Jacka Sw ieszK.aw icza w w ydziale III. po i  Kir. gg leżącega ryń. 161 kr. 45! oszacow a­
nego dnia  31 Marca r. b, o godzin ie  9 zrana tu w Są dzie p rzez publiczną liiy tą a / ą
spr He dawano- będzie. '\  '

H fobysobiC go z y c z y ł nabyć m . się na w y ie y  oznaczonym  czasie i m iey scu zn a y ,
d o w o ć , TY iertyeiele zas prawo zastawu nań maiacy napernin da s , c , ażeby nie o czeku  
ia c  osobnych w tey  m ierze przy voł .1 oraw swoich podczas llay tac, i p iln ow a li , inaazey  
lttoby się podczas te) ze iicytncyi. „ i t z g i  > sil, z u den więrrey nu niego co do p o d zia łu  sza- 
Gunkowey summy m iony nie będzie Wzgląd,

Drciacki. •
Collmaytr. ,
Krzyżanow ski,
Hirschberg.

Z  Rady M agistratu G. K. M iasta Stołecznego Krakowa, 
U nia  ii Lutego  1303. roku.

Minta.
M agistrat M iasta C. K Statecznego K ra kow a , niniey szym  obw ieszczeniem  windo 

tno c z y n i:  iż  dom nieg-dy M ikutain Szydorzewskingo w w ydziale 11  M iasta tego p o i  
Lir. 87 leżą cy  Sądownie ry ń , 1778 kr. 12 oszacowany na Za lanie sukcessorów niegdy 
Jana Choroszew icza, prawem zw yciczaiąnyeh. na zasookoienie summy przysądzoney , dla  
n ie uskuteczm oney onegaż na ter m inie  13 S ty czn ia  r, L pgy.es niestaw ienie cię kuoicie-  
Iow licy ia e y i na drugim term inie to iest d. 24 Marca r. b, o godzin ie  3 po południu  tu  
*0 Sadzie p rzez publiczną licyta ^ rą sprzedawany będ<ie. O chotę p n  eto kupienia go 
m am ey, którym  kondreyo sprzedaży w R egistraturze przeyrzee wola/sc się daiey raczą  
uie na w yiey  oznaczonym  czasie l m ieyscu znaydow uc. W ierzy cie le  zas' prawo zosta  
tcu nań maiaey napominaią się  , ażeby nie oazehuiąc osobnych vu t y  m ierze powołań  
praw swoich p iln o w a li , inaszey ktoóy się z swoiem i preiensynm i pod czas licy ta cy i nie  
z g ło s i ł ,  żaden wiechy na niego , eo do podzia łu  szacunkow oy sum m y w zgląd tniuny 
n ie  będzie , * :

D rdacki.
Golmayer.
Krzyżanow ski.
Hirschberg.

Z  Rady M agistralu  C. K . Mittfia Stołecznego Krakowa.
Dnia 1F. Lutego  1803*

Kozłowski.
C. K- $<id y  Szla checkie K rakow skie G U lic y i Z a ih o ln ie y  oznaym uią tym L  Wk’- 

tem A n ton iem u O tffinew skiem u  . Jozefie O tffin uw skiey, Jonowi B ł  szy  ż - l  rnu , htó y eh 
m ieysce m ieszkania nie ie s t  wiadome , Za K atarzyna z Rem iszew skich Kleczy ńsk,* dnia 
29 Czerwca  1796 roku um arła i  o n y ch ie  w zm iankow anych Sukcessorow  tosta u  ta. Oni 

p rzeto  Edyktern nin.eyszym  w zyw aią się ażeby stosow nie do § 624 * ^27 C zęści I I .  
Prawa cyw ilnego przed uołynieniem  3 letniego term inu to ie s t  ,tż  Ąo ostatniego G r u d - 
nia  18 4  roku w tutcy szych C, K Sądach Szla checkich  clołączaiąs l  giry macy a zgzusili 
się i  względem obie,ii , m aiątku po wspomnioney K atarzynie Klettzyńskiey pozostałego  , 
z  dóbrodzicystw em  tub te z  bez aobr^dzicystwm inw entarza d ekhra cy ą  podali gdy i  ina- 
e z e y  tu substaneya ao w zw yż wyr ażonego term inu są downy A Jrn in istracyi oeaiegla po. 
T Z a iku m  prawem przepis m ym  pe, traktomarnt będzie. W  Krakow ie i .  23  t o z i z .  ifcJi, 

‘J o ze j' dc N ikorow icz.
L  ńadjr C. H , Sadou Szlach, Krakowikich G al Z achodniej.

R rzorad,


